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GŁÓWNA | 


Lekkomyślność amerykańskiej miljarderki spowodo- 
wała sprawę przy drzwiach zamkniętych p. t. 


dzaleństwo jednej nocy 


Tragiczne dzieje nowoczesnej panny, która w dąże- 
niach do swobody zlekcewaążyła potęgę opinji 


W rolach głównych : 
pełna ognistego temperamentu piękna Australijka 


OLIVE BORDEN 


zdobywca serc 


Antoni MORENO 


Najpotężniejszy film z udziałem dzikic!: drapieżców dżungli pod tyt.i 


„Tarzan i złoty lev” 


Wspaniała epopea przeżyć przygód i sensacji w krainach podzwrotnikowych 


EDGAR RICE 


W roli głównej: 
Nad program: FARSA 


meee 


FARSA 


Nad program: 


UWAGA: Wyświetlają jednocześnie 
kinoteatry: „„Wodewii** i „„Gorso' 


NSG: - 
EEE WE 


„Zgodna praca musi być wydajna i nie może nie przynieść więlkich rezultatć 


— LE O = | 


ielkie świeto Kółek Rolniczych WIK: 


zgromadziło w Poznaniu 15 tysięcy rolników 


Drzemówienie Pana Prezydenta Rzplit 


ziom i jestem przekonany, 
ziom ten z roku na rok będz 
stał, 

Najmilsze jednak odniosłe: 
żenie, kiedy mogłem stwierc 
tu, na tej ziemi praca zorga 
na odbywa się w pełnej. h 
wszystkich pracujących na 
zależnie od wie'kich warstątć 
cy rolniczej. Taka z$odna pr 
si być wydajna ! nie może n 
nieść wielkich 1ezultaiów, 

Kończąc, drekuję serdec: 
państwowe uczucią, wyrażon 
przez p. prezesa Plucinskieś 
starszego czł'nka Towarzys 
Thomasa i z całego serca ży: 
szej ząsłużcnej organizacji d: 
jaknajlepszego rozwoju, 


ESENS 


jący przebieg miało dzisiejsze świę- | stwa Kółek Rolniczych z prezesem | oraz prezes związku polskich organi | rzystwa Kółek Rolniczych: 

Możność uczestniczenia w dzisiej- 
szym wielkim i tak licznym zjeździe 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kó- 
łek Rolniczych sprawia mi wielką 
radość, Widzę, że dzień dzisiejszy 
iest dla was wielkiem świętem i ma 
szę przyznać, że dzień ten i dlą 
mnię jest wielkiem świętem, wobec 
czego czuję potrzebę specjalnego 
podziękowania p, Leonowi Plucin- 
skiemu, prezesowi W.T,K,R. za umo 
źliwienie mi bliższego przyjrzenia 
się waszej pracy o tak doniosłem 
znaczeniu dla państwą i jego obywa 
teli, 

Stwierdziłem naocznie, że kultura 
rolna osiągnęła tutaj już wielki po- 


POZNAŃ, 26.5, (PAT.) Imponu- | główna Wielkopolskiego Towarzy-| minister reform. rolnych Staniewicz ; zieździe  Więlkiegopolskiego HR 


to Wielkopolskiego Towarzystwa | Płucinskim na czele, |zacyj rolniczych p. Fudakowski, | 
Kółek Rolniczych, uświetnione u-| Z kolei odczytano stop który powitał zjazd wielkopolski 
działem p. Prezydenta Rzeczypospo | jednego z najstarszych działaczy | imieniem zunifikowanych organiza- 
litej oraz p, ministrów  rolnictwa,|! kółka rolniczego p. Józefa Thoma-| cyj rolnicznych na terenie b. zaboru 
Niezabytowskiego į reform rolnych| sa, który wyraził radość, że może| rosyjskiego, wyrażając nadzieję, że 
dr. Stąniewicza, widzieć najwyższego dostojnika | zapoczątkowane już prace organi- 
Zalane słońcem boisko „Soko,a“ | Rzeczypospolitej na zjeździe kółek | zacyine doprowadzą do stworzenia 
zaczynało się już o godzinie 10-ei| rolniczych, co wynagradza go so-| iednolitej organizacji rolniczej w c:- 
zapelniąć rzęszami członków kółek | wicie za sześćdziesięcioletnią pracę, | łem państwie, 
rolniczych z całei Więłkopolski,| Na zakończenie p, Thomas wniósł 
Tłumy rosły z każdą chwilą tak, że] okrzyk na cześć p, Prezydenta Rze- 
koło godz, 11-ej liczono je na około| czypospolitej, podjęty z entuziąz- 
15 tysięcy. mem przez zebrane tłumy. Sędziwy 
O godz, ii-ej przy dźwiękąch| starzec podszedł do p. Prezydenta, 
kyminu narodowego zajechał na boi-| który uścisnął jego dłoń, 
sko p. Prezydent Rzeczypospolitej.| Z kolei wygłosił przemówienie p. 
P, Prezydenta Rzplitej powitąła radą| minister rolnictwa Niezabytowski i 


Wreszcie śród ciszy ogólnej za- 
brał głos p. Prezydent Rzeczypospo 
litej którego przemówienia zebrani 
wysłuchali stojąc. 


POZNAŃ, 26.5. (PAT.) Przemó- 
wienie p, Preęzydenią Rzplitej na 


działaczy samo- 


Wali: maras płatnym agentem Niemięcjzlaz4 działaczy W. Roland zabity, E. Godo ral 


Dfiiso krwawego dyktatora oskarża go 


RYGA, 26.5 (Tel. wł.) Z Kowna] akademika wywołało  katąstrofaine| dniu 26 bm. odbył się w Warszawie | 
donoszą: W zeznaniach akademika | wrażenie na wszystkich, którzy byj zjazd działaczy samorządowych Blo 
W siliusa były ustępy, które zupełj li obecni przy egzekucji. Policja li-| ku Bezpartyjnego. Na zjazd przyby- 
nie przemiłczały oficjalne sprawo- | tewska i wszelkie organa rządowe! ło około 1000 osób ze wszystkich 


WARSZAWA, 26.5, (PAT) W | 


zdania rządu Wałdemarasą, starają się pokryć głęboką tajemn'-|. stron Rzeczypospolitej. Przybyli! 
Wasilius oświadczył na chwilę! 


Tragiczny finał wycieczki samochodow: 
artystów „Morskiego Oka na P. W. K 


Warszawski koresp. lałosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

W nocy z soboty ną niedzielę 
Eugenjusz Bodo i Witold Roland, 


qusz Bodo został lekko ran 
zostali towarzysze podróży o 
cały szereg mniej lub więcej 
nych obrażeń, 


także liczni przedstąwic'ele rządu | 
przęd śmiercią, że or$ nizacja, któ- 
ra dokonała zamachu na osobę pre- 
mjerą litewskiego Waldemarasa, zo 
stał spowodowana do tego czynu 
przekonaniem, że pręmjer litewski 
Waldemąras pozostaje od dwóch | 


pół roku na żołdzie rządu Rzeszy, | Pluton, który dokonał eszekucji| wybitnych postów B, B. z prezesem | 


sokosci 5,000 litów, 


pobiera subwencię miesięczną w wy 
Zezaanię to skazanego na Śmierć 


cą zeznania Wasiliusa. | 


Akademik ten ponadto oświadczył 
że śmierć jego może być tylko eta- 
pem w walce z reśimem, który 
wprowadził zależność Litwy gd za- 
granicy, 


musiał być przynaglany trzykrota:e 
pod groźbą kary więziennej ds gda- 
nia strzałów, 


| jących w dziedzinie samorządowej.| poniósł śmierć na miejscu, a Eugen- 


Na miejsce wypadku nadbi 


i sejmu między nimi minister spraw | artyści teatru „Morskie Oko“ w to- 2 Ry j 
koliczni włościanie, którzy u 


wewnętrznych Składkowski, mar-| warzystwie trzęch jeszcze panów 
szałek senatau Szymański, wicernin: | wybrali się zaraz po przedstawieniu | pomocy poszkodowanym, 
ster spraw wewnętrznych pułk. Pie samochodem do Poznania ag PWK. Bodo bezpośrednio po a 
racki, dyrektor departamentu poli-| Pod Łowiczem na ostrym zakrę- katastrofie odięchał pociągiem do 
tycznego pułk, Stamirowski, wichu cie samochód wywrócił się i spadł| Warsząwy. 
z nasypu wysokości 4,5 metra, 

Skutki katastrofy tej okazały się | 

Witold Roland bowiem; f 


pułk, Sławkiem oraz szereg deie-| 


A i r. : r i 
gatów insiytucyi i związsów pracuj straszne: 


Barcelona, w maju. 

15 mala, Upał niemal lipcowy. 
Aleją Rambli przelewa się nieustan 
nie zgiełkliwy tłum ludzki, na jezd- 
niach , po obu jej stronach, sunie 
nieprzerwany sznur aut, tramwa- 
jów, konnych zaprzęgów. Ryk sy- 
ren samochodowych, ogłuszające 
gwizdki policji, ruch regulującej, 
nawoływania sprzedawców gazet, 
ineustanna wrzawa, przycichająca 
dopiero około 5-2j zrana, nadaje tel 
głównej arterji miejskiej zacięcie i 
tempo życia jakiejś wschodniej sto- 
licy. I mimo że stolicą nie iest, z 
dumą j uporem podkreśla Barcelo- 
na w obec Madrytu swą suprema- 
cją liczebną, imponuiącą  rozleg- 
łość swej powierzchni, swoje $ma- 
chy, pomniki iplantącje, przede- 
wszystkiem zaś swój rozmach prze 
mysłowy i handlowy, oraz bogact- 
wo urodzajnej Katalonii, Przeżuwa 
jąc nieustannie wspomnienia swej 
niecząwisłości, stawiając pomniki 
obrońcom swych przywilejów, zaw 
szeskora do buntu i protestu. Katą- 
lonja stale spogląda opozycyjnie i 
protekcjonalnie zarazem ku pozo- 
stałym prowincjom kraju. A gdy 
zrodził się projekt urządzenią wy- 
stawy powszechnej, Barcelona śmia 
ło sięgnęła po zaszczyt raprezen:o- 
wania Hiszpanji przed światem Do. 
broczynna neutralność podcząs wej 
ny światowej obsypałą złotem ten 
kraj, który poprzednio świecił bez- 
czynnością i ubóstwem, oraz dos:ar- 
czał poważnego kontyngentu emi- 
gracji zaoceanicznej, Ożyły kopal- 
mic, doki i porty; potrzeba sąmawy- 
w7 czalności orąz Świętna konjunk- 
tura zagraniczna obudziły iniciąty- 
wę i powołały do życia tysiące 
przedsiębiorstw. Mimo wielu niewy 
zyskanych jeszcze źródeł dochodu, 
zaprągnęła Hiszpanja pochwalić się 
swem bogactwem przed światem. 
Dziesięć lat przygotowywano się 
do wystawy, zakrojonej ną miąrę 
iście niezwykłą. Pokryto zbocza 
parków Montjuich szeregiem impo- 
mujących gmachów, Zaproiektową- 
no wspaniałe efekty wodne į świetl- 
ne, Wydatkowano przeszło 140 mi- 
jonów pesetów, ale przeliczono się 
z siłami, Mimo odroczenia otwarcia 
o 4 dni, nie może być mowy o ja- 
kiem tąkiem podołaniu zadania, a 
jak mnie zapewniali pesymiści, star 
czy jeszcze roboty na 3 miesiące, 
Do chwili otwarcia nic pewnego po 
wiedzieć nie mogę, zarząd wystawy 
bowiem zabronił wstępu wszystkim 
kto nie należy do składu personelu; 
zabroniono komukolwiek przynosić 
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(Korespondencja własna „„Głosu Polskiego*'). 


ze sobą aparaty fotograficzne, a zdję 
cia, dawniej poczynione, uległy kon 
fiskacie, Chodzi i niewypuszczenie 
nazewnątrz wiadomości i dowodów 
opóźnienia się prac. U progu głów- 
nego wejścią, plaza d'Espana; za- 
równo iak i wszystkie sąsiednie, ą 
rozkopane i odarte z bruków. Za- 
kłada się kandelabry gazowe, ce- 


mentuje się į asfaltuje z pośpiechem 
Piętrzą się góry worków z cemen- 
tem, stosy kamieni, kupy piąsku; 
pełno drabin składanych, szufli, 
młynków i walców, W centrum 
stanąć ma fontanna — imponująca 
budowla otoczoną jest rusztowąnia- 
mi, linami, blokami, skrzydłami. 
Huk aut ciężarowych, grzechot zsy= 


pywanych kamieni, sapanie walców 
parowych orąz jeden olbrzymi tu- 
man kurzu, oto wrażenia ze wszy- 
stkich, przylegających do wystawy 
arterji W oślepiającym słońcu rot 
się od tysięcy robotników, na kitó- 
rych widok przychodzą na myśľ 
jakieś wizie babilońskie lub egipskie 
Tylko że tam budowano latami, a 


Rosja zmierza do jedynowładziwa 


Stalin dąży do wyeliminowania ze swego obo- 
zu wszystkich wybitnych jednostek 


Wiadomość 


zasługuje na bliższą uwagę ze 
względu na dążność Stalina do 
zlikwidowania  kollegialnego sy- 
stemu rządzenia, a zastąpienia go 
jedynowładztwem. Dotąd walczył 
Stalin z opozycją lewicową i pra- 
wicową na terenie partji komuni- 
stycznej; teraz podejmuje walkę 
na terenie władz państwowych/ 
Dotąd  likwidował wybitniejsze 
jednostki w partii (Trocki): teraz 
likwidować chce wybitniejszych 
członków rządu (Rykow). Dla 
zrozumienia jednak terenu walki 
trzeba sobie, choć w najogólniej- 
szym zarysie, przypomnieć struk 
turę polityczną państwa sowiec- 
kiego... 


Jest to istotnie „twór* poli- 
tyczny , nie mający nic wspólne- 
go z ustrojami Europy, a przede- 
wszystkiem z ich zasadniczą pod 
stawą  prawno-ustrojową, z po- 
działem władz państwowych na 
władzę ustawodawczą, wyko- 
nawczą i sądowniczą. W Rosji 
sowieckiej niema osobnego ciała 
ustawodawczego; niema też osob 
nej władzy wykonawczej. Kom- 
petencje władz państwowych prze 
nikają się wzajemnie, z czego po- 
wstaje charakterystyczny dla 
państwa sowieckiego chaos wY- 
godny dla czynników 
czych. 


Pozory władzy ustawodawczej 
ma Zjazd Rad S.S.S.R. Zbiera się 
iednak tylko raz na rok. W mię- 
dzyczasie zastępuje go Wszech- 
związkowy Centralny Komitet, a 
właściwie jego prezydjum. Lecz 


myliłby się ten, ktoby w prezyd- | 


jum W,C.K. upatrywał coś w ro- 
dzaju naszego prezydjum parla- 
mentu. Prócz obowiązków *ptze- 
wodniczenia zjazdowi rad i W.C. 
K. ma to prezydjum jeszcze inne 
obowiązki. Stanowi władzę kon- 
trolną i nadrzędną, a prezes, 0- 


telegraficzna 0; 
„rozgrywce stalina z Rykowem“ l jednoczy w sobie 


kierow ;, 


Tak więc prezydjum W.C.K. 
dwie władze: 
ustawodawczą i najwyższą wła- 
dzę wykonawczą. 


Drugim ciałem rządzącem jest 
wybierana przez W.C.K. „Rada 
komisarzy ludowych“, rodzaj na- 
szej „rady ministrów*. Na czele 
rady komisarzy ludowych dla ca- 
łego S.S.S.R. stoi dziś Rykow. 
Jednak i ta władza nie ma jas- 
no odgraniczonych kompetencyj. 
Pozornie jest władzą wykonaw- 
czą, jak rząd w państwach de- 
mokratycznych. Konstytucja je- 
dnak przyznaje mu także ustawo- 
dawczą władzę. 


Można powiedzieć, że podział 
władz, nie figurujący zresztą w 
konstytucji, dokonuje się od wy- 
padku do wypadku, mechanicz- 
nie; w pewnym okresie władza 
ustawodawcza należy do Zjazdu 
Rad, kiedyindziej do W. C. K. 
ewentualnie do prezydjum W.C. 
iK., a często przenosi się na radę 
| komisarzy ludowych... Podobnie 
jest i z władzą wykonawczą. 


Spotkaliśmy dotąd w tym roz- 
| biorze ustroju politycznego ` S.S. 
j5.R. nazwiska: Kalinina i Ryko- 
| wa. Nazwiska mniej znane. 
Gdzież jednak jest Stalin? 


Stalin nie zajmuje żadnego po- 
zornie państwowego stanowiska! 
Jest bowiem tylko sekretarzem 
partii komunistycznej i wraz z 
„Polit-biurem* kieruje jei działal- 
nością. I tu natrafiamy na istne 
monstrum ustrojowe Rosji sowiec 
kiej, że niczem jest Zjazd Rad, 
niezen prezydium W.C.K. ni- 
(czem rada komisarzy ludowych, 
|a faktycznym rządcą państwa 
jest skromny stosunkowo funkcio 
narjusz  partji (zresztą jedynej 
partji rosyjskiej), sekretarz Sta- 
lin.. Takim jest ustrój całego S: 
S,5.R. Podobnym także ustrój 


becnie Kalinin, występuje na ze- | sią mamman 


wnątrz, jako głowa państwa, jak 
prezydent republiki w Europie, 
lub koronowany monarcha. Jemu 
posłowie zagraniczni wręczają 
listy uwierzytelniające... 


Ręka Rasputina 


w zamku du Lac 


Zamek du Lac, leżący w połu- 
dniowej Francji, stał się w  osta-| 
tnich tygodniach widownią zgoła | 
niesamiwitej historji, Właścicielem] 
tej pięknej, arystokratycznej rezy- 
dencji jest młody hr. de Larentys, 
ożeniony po wojnie z arystokratką 
rosyjską, kuzynką hr, Jussupowa, 
znanego z zabójstwą osławionego 
Rasputina, Jussupow bawił niedaw- 
no czas dłuższy na zamku du Lac, 
a jego stosunki z hrabstwem La- 
rentys układały się zawsze w for- 
mie jak najgorętszej przyjaźni. W 
towarzystwie hr, Jussupowa prze- 
bywał też jego stary, wierny kamer 
dyner, Ilja Timotejewicz Pedan, 
prawdziwy typ sługi z dawnych) 
czasów rosyjskich oddanego — zda 
wałoby się — bezwzględnie swemu! 
panu. Iha Pedan tak kochał Swego | 
pana, tak nie chciał go odstąpić an; 
na krok, że nawet obraził się na 
hrabięgo Ląrentys i zarząd zamku, 
gdy — czasie gościny — pomiesz- 
czońo go w pokojach służbowych, !' 


a nie w bezpośredniej bliskości księ 


Czytajcie „Głos Polski” 


wszystkich części składowych te- 
go olbrzymiego państwa, jak: 
republiki rosyjskiej, ukraińskiej, 
białoruskiej, mołdawskiej, zakau- 
kazkiej i in. 


Na tem tle łatwiej nam będzie 
zrozumieć ostatnio zaczętą roz- 


śrywikę Stalina. 
Odbywa się ona w związku z 
ostatniemi zjazdami  instancyj 


partyjn. i państwowych w Rosji. 

Na odbytym ostatnio kongre- 
sie partii komunistycznej, trium- 
fatorem był Stalin; opozycja pra- 
wicowa (Bucharin) musiała ska- 
pitulować w partji, Ma jednak ta 
opozycja zwolennika na wysokich 
stanowiskach państwowych. Jest 
nim Rykow, będący prezesem Ra- 
dy komisarzy ludowych dla S.S. 
S.R. i równocześnie prezesem Ra- 
dy Komisarzy ludowych dla re- 
publiki rosyjskiej. 

Na posiedzeniu W.C.K, na któ- 


rem miano zamianować rządy 
dla poszczególnych republik, o- 


świadczył Kalinin, że przewodni- 
czącym Rady Komisarzy dla re- 
pubiiki rosyjskiej już nie będzie 
Rykow; wybrany zaś został Ser- 
giej Iwanowicz Syrcow, 36-letni 
redaktor „Komunistycznej Rewo- 
lucji*. To postanowienie uzasad- 
niał Kalinin w ten sposób, że pia- 
stowanie dwuch urzędów przez 
Rykowa okazało się niecelowem 
i dlatego „partja“ (ti. Stalin) po- 
stanowiła rozłączyć je od siebie. 
Rykow pozostał narazie przewod 
niczącym Rady Komisarzy ludo- 
wych S.5.S.R.. ale przestał być 
„premierem rządu rosyjskiego”; 
stracił więc naiważniejszy fak- 
tycznie urząd w państwie, otwie- 
rający największe pole do pracy 
i pozwalający na rozwijanie naj- 
większej możliwie energji, 

W tem rozciągnięciu Stalina 
widzi prasa dążność do dalszego 
likwidowania wybitnych jedno- 
stek w obozie bolszewickim. 

Tak powoli i systematycznie 
likwiduje Stalin zasadę kollegjal- 
ności w ustroju sowieckim (sy- 


stem „rad'*), a w jej miejsce co- 
raz wyraźniej 
iedynowładztwa. 


gruntuje zasadę 


_—__— 


rzeczy, należących do starėgo i wy- 


cia Jussupowa, jak to dotąd gdzie-| próbowanego w swem przywiąza- 


indziei bywało, 


niu do domu służącego Carbonela, 


Książę Jussupow wyjechał do Pa-| z pochodzenia hiszpana, znaleziono 
ryża, gdzie niedąwno rozpoczęła! kilka flakonów z podejrzanym pły- 


przeciw niemu proces o zabójstwio 
córka Rasputina, z powodu wyda- 
nia , Pamiętników”, w których ksią 
żę przyznaje się otwarcie do zdzia- 
łu w uśmierceniu jej ojca „cudo- 
twórcy", Z księciem wyjechał jego 
wierny kamendyner, Hrabstwo La- 
rentys zostali na zamku du Lac, 
aby na łonie pięknej przyrody spę- 
dzić pierwsze dni wiosny, 
Tymczasem przed paru dniami, 
po spożyciu pierwszego Śniadania w 
towarzystwie swej żony, hrabia La- 
rentys nagle zasłabł, Przywołąni le-“ 
karze stwierdzili otrucie jakąś nie-! 
znaną trucizną. Analiza wykazała; 
później, że w kąwie znajdowała się, 
specjalna kombinacja trucizn: atro-; 
piny, belladony strychniny į arsze-' 
niku, f 
Wabec braku jakichkolwiek po- | 
szlak, by truciciele mogli dostać się 
do zamku zzewnątrz, przybyli z 
Paryża ajenci zajęli się zbadaniem 
służby pałacowej, K: wielkiemu 
zdumieniu hrabiego Larentys, wśród 


l 


| 


„wszel kiego 


nem, który przy analizie chemicz- 
nej okazał się identycznym z zna- 
lezioną w kawie trucizną. Trucizna 
ta przy systematycznem dołącząniu 
w niewielkich ilościach do potraw, 
mogła, nie wzbudzając podejrzeń, 
stopniowo zatruwać organizm i do- 
prowadzić wreszcie do śmierci, mo- 
śącej nosić pozornie charakter na- 
turalny, 


Kiedy zaczęto przesłuchiwać Car- 
bonela, ten, zapierając się zrazu 
udziału w zatruciu 
swego pana, wyznał, iż truciznę 
przygotował dla siebie, chcąc ode- 
brać sobie życie wreszcie po dłu- 
gich przesłuchiwaniach opowiedział 
sędziemu śledczemu historię, być 
może fantastyczną napozór, a jed- 
nak prąwdopodobną. 

Carbonel twierdził bowiem, iż ka- 
merdyner ks, Jussupowa, goszczą- 
cy często na zamku z swym pa- 
nem, nakłonił go do... systematycz- 
nego zawruwama hr. Larontys, jego 
żony, rosjanki 1... 


hr, Jussupowa,! 


Miała to być zemsta żyjących jesz- 
cze į przebywających we Francji 
przyjaciół Czarnego Rasputina, do- 
konana w sposób trudny do wy- 
krycia i niezawodny, 

Carbonel twierdził również iż Il- 
ja Pedan otrzyma w razie „pomyśl- 
nego” wykonania tak straszliwego 
zlecenia znaczną sumę pieniężną, 
dochodzącą do kilkunastu tysięcy 
dolarów, z częgo Carbonelowi ofia- 
rowywał 50.000 franków, 

Policja paryska zwróciła się te- 
legraficznie do ks, Jussupowa, ba- 
wiącęgo obecnie w Wiedniu, z za- 
pytaniem, czy uważa on za możli- 
we, by iego kamerdyner mógł uczy- 
j nić podobną propozycię Carbonelo- 
| i by należał do jakiegoś spisku 
uknutego przeciw zabójcy Raspu- 
tina, 


w 


Odpowiedź Jussupowa wypadła 
przychylnie dla Ilji Pedana, Hrabia 
uwąża za wykluczone, by jego wier 
ny i stary sługa mógł pozostawać 
w kontakcie z trucicielami, Carbo- 
„nel obstaje jednak przy swych ze- 
, znaniach i przez desygnową nego już 


į przez siebie adwokata (sam znajdu- 
je się bowiem w więzieni 
wiada sensacyjne rewelacje 


u) zapo- 
o zabie» 


— z 


Nr. 143 


Wystawa hiszpańska w Barcelonie 


tu trzeba choć jako tąko wykończyć 
w parę dni na uroczysty przyjazd 
króla z rodziną, królewiczów wło- 
skiego i duńskiego, dygnitarzy pań- 
stwowych į dyplomatycznych. Za- 
danie herkulesowe, zaiste, i patrząc 
na smętny wygląd mych pantofel- 
ków z ulgą stwierdzam, że za nic 
nie chciałabym być w skórze dyrek 
tora wystawy, że wolę pozostać na- 
dal skromną turystką po Hiszpanii, 
co, nawiasem mówiąc, do rozkoszy 
nie należy, Primo: nawet po włosku 
dogadać się trudno, secundo: bar- 
dzo drogo, tertio: zdobyć dach nad 
śłową jest sztuką nielada. Rozre- 
kląmowana wystąwa ściągnęła tylu 
przybyszów, iż ruch ich obliczony 
jest na 5000 osób dziennie; tymcza- 
sem Barcelona posiąda 15000 n-rów 
hotelowych, do czego przybędzie za 
parę miesięcy 1250 pokojów w nie- 
skończonych jeszcze hotelach wy- 
stawowych, Łatwo sobie wyobraz% 
co się dzieje, Fala turystów płynie 
ztąd na wystawę do Sevilli, a w An 
daluzji sprawa hotelowa przedstą- 
wia się liczbowo katastrofalnie, wo- 
góle kraj na taką ilość przyjezdnych 
nie jest absolutnie przygotowany. 
Pozatem połączenią kolejowe na po 
łudniu szwankują, pociągi chodzą 
wolno, przeważnie całemi dniami, 
co poważnie pobyt przedłuża, Kogo 
zatem nie stać ną własne auto (zre- 
sztą i szosy są nieszczególne) lub 
ną vagon-lit. ten musi się przygoto- 
wać na niewygody i duże wydatki 
(m. in. klasa II tu nie istnieje), Utrzy 
manie dzienne w bardzo skromnym 
hotelu wynosi wobec podniesionych 
cen o 50 i 100 proc. przynajmniej 
30 zł. dziennie, w luksusowych hote 
ląch ceny są zawrotne, 


Skaząni w Barcelonie na bezczyn 
ność, sprawozdawcy na razie proz- 
jeżdżąli się, lub zwiedzają miasto i 
okolice, posiadające kilka cieką- 
wych zabytków, iak klasztor w 
Monserrat, katedrę, S-ta Maria del 
Mar, S. Jąime, Polaka chwyci za 
serce piękny i wyiątkowo dobrze 
utrzymany dziedziniec w „Audien- 
cia”, przypominający krużganki Wa 
welu w miniaturze, Pełno tu cieka- 
wych zaułków, przypominających 
nastroje (ale i zapachy) Wenecji, 
Plagą jednak Barcelony jest w tej 
chwili epidemia reparacji i odświe 
żań. Co krok coś odnąwiają, tyn- 
kuią, brukują, Niema kata, w któ- 
rym możnaby rozważać w skupie- 
niu, wszędzie gruz, wapno, kilofy 
i kielnie! Halina Siennicka, 


z a] 


gach przyjaciół Rasputina... 

Niedaleka przyszłość rozwikła za 
pewne tąiemnicze nici sprawy. Pis- 
ma francuskie wysuwają tu kilka 
możliwych kombinacyj, Albo Ilia 
Pedan jest niewinny, a trucicielstwa 
dokonał, z nieznanych bliżej powo- 
dów, sam Carbonel, Cofnął on bo- 
wiem nawet w ostatniej chwili swo- 
je zeznania co do Ilji, mówiąc, że 
„sam nie wie dlaczego chciał otruć 
swego pana", Druga kombinacją, 
stojąca na pierwotnem stanowisku 
Carbonela, obwinia rosyjskiego słu- 
ge, Ilię Pedana, į ukazuje nad po- 
godnym francuskim zamkiem ciem- 
ną rękę Rasputina, wyciągającą się 
mściwie aż z za grobu. 

Interesuiącą w całej aferze jest 
także opinją samego ks, Jussupo- 
wa, broniącego gorliwie starego słu- 
gi, podobnie zresztą, jak į państwo 
de Larentys, którzy długo wierzyli 
w niewinność Carbonela, a i dziś 
jeszcze twierdzą, że zamachu mógł 
dokonąć tylko pod cudzym podszep 
tem, 

Zagadka czeka rozwiązania: dwaj 
wierni słudzy, zdcęzorjentówani pań- 


| 


stwo . wielki cień Rasputina, który 
zwlekł się aż tutaj po latach mil- 
czenia, i i x. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 27 maja 1929 r. 


AZETA SPORTOWA 


Nowy sukces faworytów Ligi 


Czerwoni utrzymują się zwycięsko na czele tabeli mistrzostw 


Ł. R. S.--Cracovia 2:1 (1:1) 


Ostatnie zwycięstwo Cracovii nad 
Wartą w wysokim stosunku 5:0 za 
powiadało ciężką walkę ŁKS-u z 
krąkowianami. Ogólnie  przypu- 
szcząno, że Cracovia pokąże pięk- 
ną śrę i zdobędzie 2 punkty. 

Jeśli mecze przyniósł zwycięstwo 
ŁKS-owi nie dowodzi to bynajmniej 
dobrej formy Łodzian, którzy jed- 
nak zagrali twardo i ambitnie. Ww 
walce o punikty jest to decydującym 
momentam, 

Cracovia wystąpiła z nową swą 
armatą Kozokiem II z IFC na le- 
wym łączniku z Szumcem w bram 
cę, Zastawniakiem Lasotą w obronie 
Mysiakiem, Chruścińskim i Ptakiem 
w pomocy, Sperlingiem, Kałużą, Ru 
sinkiem i Kubińskim w napadzie. 

ŁKS wyszedł na boisko ze Śle- 
dziem Il zamiąst iego stąrszego bra- 
ta, w normalnym pozatem składzie, 

Gra rozpoczęła się gwałtownemi 
atakami Cracovii, Niestremowany 
tem ŁKS, powoli otrząsa się z prze 
wagi gości i wreszcie zaczyna ata- 
kować mocno. Chwilami pod bram 
ką Cracovii panuje zamieszanie ©- 
biecującę rychłego goala. Tak też 
się staje w 15-ej minucie, kiedy 
Król zbliska strzela, a Janczyk do 
bija odbitą piłkę, znąnia. W sobotę gośćmi jego byli 

Mimo niepowodzenia Cracovia za! Ślązacy, którzy potwierdzili swą 
biera się do pracy na serjo, Ka-| dobrą opinię. Widzieliśmy ich co- 
łuża co chwilę wypuszcza Koroba, prawda tylko trzech:  Kroczka, 


44 ¿ . 4 i 3 L4 Pl 
który wreszcie po ładnej konibita- | Wochnicka ; Wieczorka. Pierwszy 
cji, ze Szperlingiem ucieka Trzmie 


z nich to młody chłopiec, twardy, 
lowi, „kiwa“ świetnie obronę ij odważny i spokojny, ale za mało wy 
strzela w dolny róg bramki. Mólaj szkolony technicznie, co jest bra-ł 
rzucił się zbyt powolnie, piłką | kiem poważnym w wadze koguciej, 
wtoczyła się do siatki. Wochnik, mistrz Polski i Armii, 

Obustronne ataki nie przynoszą 


spadł znacznie w formie od mi- 
do przerwy cyfrowego wyniku. 


strzostw nie mniej jednak przedsta- 
Król iniciuje tylko parę przebojów | wia się doskonale. Wieczorek jest 
ale bez skutku, 


twardy, szybki, niebezpieczny na 
Po zmianie stron Cracovia znącz 


odległość, ale gorszy w zwarciu, 
nie przeważa, lecz gra prawą stro-j Fizycznie bardzo dobry. 
ną bardzo słabo į dochodzi tylko doj Łódź przeciwstawiłą Ślązakom 
obrony ŁKS-u. Tymczasem Czzr- 


Weyerowicza, który zrobił miłą nie 
woni wypadem zbliżają się do bram] spodziankkę remisując z Kroczkiem 
ki gości i całkiem niespodzianie zda 


Sewerynmiaką, również walczącego 
bywają goalą przez Sowiaka. Bram 


z Wochnikiem bez rezultatu i Kło- 
karz Cracovii zakryty przez własną| dasa. Jego wygrana z Wieczorkiem 
obronę i pomoc nie zdążył nawet 


jest dziełem sędziów, bo Ślązak by? 
spojrzeć w kierunku piłki, którąj lepszy, W najgorszym dla Wieczor 
wpadłą w sam róg bramiki, 


ka razie był remis, 

Ten jeden goal zapewnił Łodzia-| Program wieczoru otworzyła wal 
nom zwycięstwo, gdyż Cracovia mi| ka Kurca (Zjednoczone) z Lort 
mo usilnych starań już nie umie wy| skim (Poznański), Dwaj miniaturo- 
równać i schodzi z boiska poko-| wi bokserzy wagi papierowej bilil 
raną, 


się całkiem nieźle. Leszczyński, a- 

ŁKS. dzięki wygranej utrzymuje| takuiąc prawie cały czas, zebrał w 
się nadal na czele Ligi przed Wisłą| pierwszej i trzeciej rundzie sporo 
która mą tylko gorszy stosunek| punktów i wygrał zasłużenie, 
bramek, 

Łodzianie jednak powinni dokład- 
nie zdać sobie z tego sprawę, 
spadli z formy. Nawet Mila był 
wczoraj mmiej pewny niż w po- 
przednich grach. 

Obrona pewną, pomoc wyrówna 
na, de napad bardzo mizerny, Jedy 
nie Jańczylk imponował pracowitoś 
cią i dobrą orjentacją, a Król nie- 
bezpiecznemi zrywami, Nie miał un 
zą to owzału i mimo paru dogod- 
nych pozycji, nie mógł zdobyć 
bramki. Sowiak grał słabo, stał slę 
jednak przypadkowym bohaterem 
meczu. Durka przechodzi kryzys, a 
rezerwowy Śledź II był wystąwio- 
ny chyb: przez nieporozumienie. 

W Cracovii świetnym był Kozak 


Sperling dobrym był tylko w dru-, 
giej połowie. Kałuża już nie jest naj 
wet cieniem Kałuży z przed kilku 
lat, Prawa strona ataku gości grała 
dziko i bęz głowy. W pomocy do- 
brze grał Mysiak, Dwaj pozostąti — 
przeciętni. 

Z formy Cracovii widać, że dru- 
żyna ta może jeszcze odegrać dość 
poważną rolę w mistrzostwie ligt. 
W każdymbądź jednak razie niezro 
zumiąłym jest desygnowanie przez 
kapitana związkowego aż 4-ch gra 
czy Cracovii do reprezentacii Pol- 
ski, O ile Kozak wypełni włożony 
nań obowiązek i Mysiak również 
podoła zadaniu, o tyle Kałuża i 
Sperling już się nie nadają do re-! 


noczone posiada już trądycję. Po 
szeregu zawodów towarzyskich i 
mistrzostwach okręgowych był are- 
ną walk łódzkich pięściąrzy z naj- 
lepszymi bokserami Warszawy i Po 


i 


W wadze piórkowej spotkali się 
Taborek (Poznański) i Jędrys (Zicd 
noczone) przyczem ruchliwy i śmia 
ły Taborek wypunktował przeciw- 
nika, który wykazał dużą twardość 
i brak ofenzywy. ) 

Trzecia para wagi lekkiej Gancza | 
rek (Poznański) i Haponik nie po- 
kazałą nic ciekawego. Haponik Sesé] 
ważał cały czas í lekko wygrał na 
punkty. 

Czwarte spotkanie w wadze lek- 
kiej: Marczewski (Zjednoczone) j Lą 
tocha (Widz. Manufaktura) zakoń- 
czyło się dość oryginalnie. Obaj po- 
czątkujący bokserzy rzucili się z 
furią na siebie, młócąc się nawza-| 
jem, Obai absolutnie nie stosowali, 
zasion, to też po upływie minuy, 
doskonały drfbler, mądry taktyk if zataczaki się na ringu, | 
dżentelinen w ksżdej sytuacji. Zbyt| Jeden szczęśliwy cios Marczew-, 
mało jednak strzetał choć rozgorzą | skiego powala Latochę do 4-ch, Po, 
dza potężną homboą, z! 


Jajo nartacz. 


że 


chwyi Latocha dwukrotnie jest 


; sem bogaty repertuar techniki, 


prezentcji drużyny. Nie umieją już 
walczyć ostro, wykazują tylko cza- 


Pogoń — Czarni 2:0, 
Pogoń dla tradycji zwyciężyła, 
wbrew wszelkim przewidywaniom, 
Mecz wczorajszy prowadził p. 
Adamowski nie wykazując nie, aby 
go kwalifikowało na sędziego ligo- 


TABELA LIGOWA. 


gier 

wego. | 1 EKS. 7 
Publiczności było dużo. Zacho-ļ| 2, Wisła 1 12 25:14. 
wywałą się ona niżej krytyki, 3, Garbarnia 7 08. 19:14) 
4. Legia © 8 8 110; 
WYNIKI LIGOWE W KRAJU, | 5. Ruch 5 mp, nor 

6. 1.F.C. 5. „6 ż 
Legia — IFC. 2:0, 7. Warta 1 6 15:15 
Zwycięstwo wojskowych, którzy| 8, Czarni 4 4 12:11] 
zbliżają się szybko do czoła tabeti.ļ 9. Cracovia T 4 9:11] 
10. Pogoń 5.4 7:10) 

i — Polonja 4:2, 11. Warszawianka 5 3 

we ` 8 A 12. Polonja ag 3 BZA 
Łatwe zwycięstwo mistrza Pol-| 13 Turyści 5 3 6:17 


ski, 


- 


R a PA R > A PAT A r ` 


p 


Zawody bokserskie kódź - Sląsk 


Dwa knock-outy na ringu--dziewięć starć 


Ring bokserski w sali K, P. Zjed! „knock - down", ale gong ratuje 


BKS.) spotkał się zSeweryniakiem 


go, Z początkiem drugiej rundy Mar 
czewski idzie z furią i po chwili po 
wala Latochę do dziesięciu, Pierw- 
szy knock-out wieczoru rozgrzewa 
publiczność żądną sensacji, 

Tembardziej,j że następna para 
wagi półśredniej Baranowski (Wi- 
dzewska Manufaktura) i Włodar- 
czyk (Poznański) rozpoczynają wal 
kę tak samo jak ich poprzednicy. 
A że obaj mają silny cios, tragedia 
wisi w powietrzu. Już z początkiem 
drugiej rundy Włodarczyk jest 
„śroggy' i odkrywa się. Wykorzy- 
stuje to Baranowski i potężnym 
„prawym“ kładzie przeciwnika, któ 
ry oprzytomniał dopiero po kilu 
minutach, 

Teraz na ring wychodzą dwa „ko 
guty':  Kroczek (Śląsk-BKS.) i 
Weyerowicz (Łódź . Krusche En- 
der), Po trzech rundach ostrej obu- 
stronnie walki, sędzia ogłasza wy- 
nik nierozstrzygnięty. Weyerowicz 
od mistrzostw okręgowych popra- 


kończy się remisowo. Seweryniak 
bronił się dzielnie, lecz zbyt często 
ratował się „clinchem”, co psuto 
piękno walki, Wochnik nie mógł 
znaleźć miejsca na cios i nie zdołał 
wygrać. 

Ostatnia para programu: Wieczo- 
rek Śląsk - BKS.) i Kłodas (Łódż - 
Zjednoczone walczyła nadzwyczaj 
ostro,przyczem w ciągu dwu pierw 
szych rund przeważał Ślązak, W 
trzeciej lepszym nieco był Kłodas, 
ale nie do iego stopnią, aby zasłużyć 
na wygraną, W tym wypaku sędzio 
wie popełnili błąd, ogłasząjąc zwy 
cięzcę Łodzianina, 

Ogólnie impreza się udała, Poka- 
zano publiczności dobrą klasę ślą- 
ską i początkujących, pełnych za- 
pału bokserów, 

Widzów było niewielu. Tym ra- 
zem zachowywali się nienagannie, 
W ringu sędziował inż, Kanenberg. 
Punkty zapisywali pp. Nowak i 
wił się, dobrze wytrzymując tempo.| Milcz, cząs mierzyli pp. Wiankow- 

Mistrz Polski (Wochnik (Śląsk-| ski i Bayer. 


Mistrzostwa klasy A 


Orkan — Ł. K. S. 2:1 (1:0) 
Orkan — ŁKS. 2:1 (1:0) 


Meczem tym Orkan znacznie 
wzmocnił swe pierwsze miejsce w ta 
beli, Gra nie była zbyt interesują- 
cą, Orkan obie bramki zdobył ze 
strzałów Millera, przyczem obrońcy 
ŁKS-u dwukrotnie zawinil. Dla 
ŁKS-u goala strzelił Feia, 


Sędzia p. Rakowski słaby. 


sławski kontuzjowany w kolano 
zszedł z boiska. 


Turyści — Widzew 3:2, 
| Widzew znów trąci dwa punkty. 
Szanse jego ną zdobycie pierwszego 
miejsca zmalały do minimum. 


ŁTSG, — PTC. 2:1. 

ŁTSG, z trudem wygrywa w Pa- 
bjanicach. 
WKS. — Sokół (Zgierz) 1:1 (0:1). 

Wojskowi utrącili punkt do nai- 
słabszej drużyny kląsy A, Sokół 
prowadził 1:0 prawie do ostatniej 
minuty meczu, WKS. po prze- 
wie grał w dziesięciu, gdyż Go- 


Hakoah — Burza 2:4, 
Ładny sukces Hąkoahu nad am- 
bitną drużyną z Pabianic. Zwycię 
stwem tem niebiescy umacniają swe 
stanowisko w tabeli. 


Gry sportowe 


KOSZYKÓWKA. Triumf — WKS. 29.12 
Poznański — Kadimah 20.14| Hasmoncą — Hakoah 30: 9 
WKS, — Geyer 46: gf ŁKS. — Widzew 35:16 
Orlę — Ziednoczone 36:13 
YMCA. — Hakoah 53: 4 HAZENA, 

Triumf — Strzelec 74:10 ŁKS. — Poznański 6:0, 
ŁTSG. — TUR, 30:27] Zawody miały charakter towarzy- 
HKS, — ZMP, | 
YMCA. — Abso:wenci 306. 0j nie silna, Zapowiadąłą się obiecują! 


ŁTSG. — Strzelec 


16:124 co na przyszłość, 


| Cenniki 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 27 maja 1929 r, 


Zawody kolarskie b.T.K. 

Na szosie obok Krzywia ŁTK, zor 
ganizowało wczoraj jubileuszowe 
wyścigi szosowe, 

W biegu głównym na 50 klm, 
zwyciężył Bek (ŁKS.), wyścig pre 
pagandowy wygrał niestowarzysz” 
ny Lisiak, Również niezrzeszony 
Orzechowski był pierwszym w bie 
gu turystycznym na 25 klm, 


Bieg kolarski 


pkt. bam) „Dookola Warszawy” 


Bieg szosowy „Dookoła Warsza- 
wy' na przestrzeni 105 klm. wy- 
grał w świetnej formie Wisznicki 
(AKS.) zdobywając puhar kryszta- 


jłowy „Expressu Porannego", Dru- 


| gim był Stefański (AKS.), trzecim 


Morga. 
Kłosowicz przyszedł dopiero na 


6:10 8-em miejscu, a Więcek na 17-em. 


Tennisowe mistrzostwo 
Warszawy 


W dniu iutrzeiszym rozpoczynają 
się zawody tennisowe o mistrzo- 
stwo stolicy. Liczba zgłoszeń prze- 
kroczyła setkę, Między innymi star 
tować będą zawodnicy Finląndji i 
Austrji oraz 2-ch Anglików: Hug- 
hes i Austin, którzy brali udział w 


(Łódź - Sokół). Ta walka również | puharze Davisa. 


| Piętkiewicz zwycięzcą 


biegu naprzełaj w Po" 
znaniu 
Weczorai bezkonkurencyjny „oross 
man" Warszawianki Petkiewicz wy 
grał bieg naprzełaj w Poznaniu, zdo 
bywając puhar „Kurjera Poznańskie 
go", 


Zawody strzeleckie LKS. 


W zawodach o mistrzostwo ŁKS, 
w broni długiej zwyciężył Nower — 
184 pkt, przed Wilkowiczem — 181 
pkt, i Houzwicko — 174 pkt, 

W strzelaniu z pistoletów pierw 
szym był Sznajder — 66 pkt., przed 
Andrzejakiem — 66 pkt. i Nowie- 
kim — 59 pkt. 


Międzynarodcwe 
zawody kolarskie 
na torze w Helenowie 


Wczorajsze zawody kolarskie w 
Helenowie z udziałem kolarzy za- 
granicznych dały następujące rezul 
taty: 

Nagroda wiosenna: 1) Jochow 13,2 
2) Pusch, 3) Zybert, 4) Brauner, 


Bieg powszechnej wystawy krajo 
wej: 1) Fliegel 13,2, 2) Pusch, 3) 
Szmidt, 4) Brauner. 


Bieg drużynowy 4000 mir. Zwy= 
ciężyła drużyna gości zagranicze 
mych w czasie 5,27. 

Bieg otwarcia: i) Rettig 15,4. 

Bieg gości: Jochow 13,4. 

Bieg klubowy: Zybert 13,8. 

Demi-Fond: 1) Rettig, 2) Kołodziej 
ski, 3) Pegel, 

Organizacja zawodów b. dobra. 
Widzów około dwa tysiące, 


NASIONA 


pierwszej jakości, 
rolne, traw. drzew, warzywne i kwia- 
tów, oraz narzędzia i przy- 
rządy ogrodniczo + pszczelnicze 
polecają składy 
JASINSKIEGO 


prowadzone od 1570 r 


L. 


w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 50, 

JE -1.; 3 EE SEUA telet. 135, 

25:14] ski. Drużyna Poznańskiego fizycz- wy vr ODZI ul. Św. Andrzeja 10. 
telef. 68-56. 

rozsyłane 


są Dęzpłatnie 
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Kinofeatry na przedmieściach ogniskami kultury 


Podatki komunalne oraz stawki celne hamują rozwój Kkinoteatrów 
Wywiad z przedstawicielem zrzeszenia kinoteatrów świetlnych p. Gralakiem 


Łódź, drugie pod względem gęsto 
ści zaludnienia miasto w Polsce, li- 


— Na pytanie to muszę obszer-| 
niej odpowiedzieć,  Przedewszy- 


odczytywanie napisów, a tem sa- 
mem i wnikania w treść obrazu n. 


podatków komunalnych. Filmy te 
| spełniają przecież funkcję wykła- 


czy dziś 28 kinotegtrów, tych naj-; stkiem fałszywy jest pogląd, iż lud-| p, salonowego. Po drugie obrazy, dowcy oświatowego dla szerokich 


popularniejszych mieisc rozrywko-| ność robotnicza, zamieszkująca w| sensacyjne 


w większości wypad- 


wych dla wszystkich sfer społeczeńj lwiej części przedmieścią lubi je-| ków są dozwolone dla młodzieży, a 


stwa. 

Teatry świetlne dzielą się na dwie 
zasadnicze kategorję: kinoteatry w 
centrum miasta j na przedmieściach 
Nie jest to właściwie podziął we- 
dług „klasy” teatrów, lecz czysto 
terytorjalny, gdyż i w centrum mia- 
sta mamy teatry o charakterze wy 
łącznie sensacyino - rozrywkowym, 
i naodwrót kinoteatry na przedmie- 
ściąch wyświetlają w większości 
wypadków obrazy wysoce arty- 
styczne, które pojawiły się poprze- 
dnio ną tak zwanych „zeroekra- 
nach" największych łódzkich kino- 
teatrów, 

Na tem miejscu chcemy się po- 
dzielić uwagami  przedstąwiciela 
„małych kin, członka zarządu zrze 
szenia teatrów świetlnych p. Wi. 
Gralaka na temat warunków pracy 
i bolączek kin, położonych na 
przedmieściach, 

— Jakie obrazy cieszą się najwięx 
szem powodzeniem? — pytamy na 
wstępie, 


dynie amerykańskie  sensacyjno-; 
cowboiskie filmy, Wprost przeciw- | 
nie stwierdzić należy, iż etyczne o 
wielkich walorach artystycznych 
obrazy, jak n. p. w ubiegłym sezo- 
nie z krajowych: „Szaleńcy”, „Mo- 
giła Nieznanego Żołnierza”, z zagra 
nicznych „Zmąrtwychwstanie”, 
„Ramona”, „Burza“ i wiele podob- 
nych długo nie schodziły z ekra- 
nów kin małych, budząc szczery za 
chwyt u ludzi pracy, odczuwają- 
cych nie mniej siin pierwiastki 
prawdziwego piękna, niż ludzie in- 
teligentni. 

Podkreślić muszę, że właściciele 
kin na przedmieściąch — oceniają 
należycie rolę kinoteatrów, jako pla 
cówek oświatowych i w miarę 
swych sił starają się wywiązać z 
odpowiedzialnego ządanią. Tu do- 
dać muszę, że jeżeli wyświetlamy 
czasem obraz o treści sensacyjnej, to 
z 2 względów: wielu robotników 
ze starszej zwłaszcza generacji jest 
analfabetami, co uniemożliwią im 


ŚWIEŻA — 


ELASTYCZNA — 


DŁUGO TRWAŁA 


przez to jedyną rozrywką, jaką m2 
dziecko proletarjątu jest kino i ob- 
raz sensacyjny, Niesiety zbyt wie! 
kie ciężary podatkowe a zwłaszcza 


mas, 

Specjalną opieką powinny być o- 
toczone kina na przedmieściach 
gdzie są rozsadnikami kultury, Ma 
rzeniem mojem jest, by brać robot- 
niczą miała w swych dzielnicach 


komunalny podatek widowiskowy; olbrzymie pałace kinowe, w któ- 


, 


utrudniają wstęp do kin najbiedniej 
szym przez zbyt wysokie ceny 
wejść. 

Nawiązując do amerykańskich £! 
mów sensacyjnych, stwierdzić mu- 
szę, że oparte są one zawsze na 
tym sensie moralnym, że dobro zwy 
cięża zło, Mimo płytkiej nizraz fa- 
buły, przebija się w tych obrazach 
kult szląchetności, rycerskośc! i 
uczciwości, a finał tych obrazów 
jest zawsze zwycięstwem idealizmu, 

Wielką przeszkodą w wynajmie 
wysoce artystycznych filmów jest 
ich cena. To samo da się powizdzieć 
o filmach produkcii krajowej. Zdz- 
niem mojem naszą polityka filuiowa 
powinna iść w kierunku umożl'wie 


rych mogłąby za niską opłatą odpo 
cząć po znojnej pracy, 

Na zakończenie dodać muszę, że 
kinoteatry ną krańcach miąsta spo- 
dziewają się najwięcci ulg podatko- 

| wych od „robotniczego magistratu" 
t aby przez obniżenie wejść uprzy- 


ludności, 


(--) 
TEETE EEE EEE ZPOW 


——— m 


Dyżury aptek 


Dziś w necy dyżurują apteki: 
Suke. F. Wójciekiego, Nąpiórkow- 
„skiego 27 W. Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127, Ilnickiego i Cymera, 
Wólczańska 37, Sukc. Leinweber, 


l stępnić kina najszerszym warstwom 


nia į mniejszym kinoteatrom naby- Plac Wolności 2, Suke. J. Hartman, 
wania dobrych filmów przez obni-, Młynarska 1, J. Kahan, Aleksan- 
żenie stawek celnych, a szczegoin.e drowska 80. 


(p) 


Znawcy kupują 
tylko 


|patentowane łóżka polowe 


i R 


Naer DP A 
> L= 


j Dr. med. 


P. MARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 
przeprowadziła się 
na ALEJE 1-go MAJA 37 
telefon 66-35 
przyjmuje od 5—9 wieczor. 
Gabinst Kosmet Lekarskiej 


OAAAAAAAAŁGAAO© 
FELCZEĘER 


I. ABRAMOWICZ 


szczepi ospę 


świeżą Krowianką 


Narutowicza 5, fr., I p. Tel. 27-97 


Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 


SERVICE BALLOON. 


Protektor jej jest 50%% mocniejszy i 35%/o głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej opony. Daje wam 


gwarancję bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 


Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 


zwana AFFINITE. 


Opona zbudowana AFFINITE"m przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu 
opuszczenia fabryki. AFFIMYTE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły- 


WM czasu. 


Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi 


W vdawca: law 


SEIBERLING 


Amerykańska Opona Wyższego Gatunku 


SEIBERLING RUBBER COMPANY — Akron Ohio U S.A. 


DOM HANDLOWY „WOJPOL” Sp. zo.o. 


w Łodzi ul. Narutowicza 38, tel. 81-58. 


miesięczna „Głosu Polskiego* ze wszystkimi 


————--— <n 


Dr. med. 


HELLER 


Chorobyskórnei weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 75-59 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—$ wiecz. 
w niedzielę od 11—2 po południu. 
Dla pań spec. od godz: 4—5 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZNIZ, 


O AAAAAAAAAA O, 
, 


PA SELERA b BA | 


o 20,000 zł. kaucji 


złożę za otrzymanie odpowied- 
niej posady biurowej w po- 


znanemi wam. 


ważne przedsiębiorstwie. 


Oferty sub. „Sumienny 101* 
do administracji 


pam z RZ RAR ZANA a 


1694 


Nr. 148 


Rocznik 1008 


tto ma się stawić dzić 
do poboru 


W dniu dzisiejszym, jako kolej- 
nym dniu powszechnego poboru 
winni stawić się: 

Przed komisią poborową Nr. 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali w obre- 
bie 5-go komisarjątu policii o na- 
zwiskąch na litery A, C, D, E. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
sławić się mężczyźni roczniką 
1908, zamieszkali w obrębie 7-50 
komisąrjatu policji o nazwiskach 
na litery; H, I J, L, Ł 

Przed komisią poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się mężczyźni roczniką 1907 
kąt. B. (czasowo niezdolni), zamie- 
szkali na terenie 14-50 komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: 


od A do M (p) 


„Zakład Tapicerski 
i Magazyn mebli 


posiada gotowe pokoje, sypialnie, 
stołowe. dabinety, salony i poje- 
dyrńcze meble, Duży wybór oto- 
man. kozetek, tapczanów. foteli 
klubowych, krzeseł i t. p 


2 Dogodne warunk»- 2 


Stanisław Gabała 


Karola 1. 
= 


Miejski Kinemalograt Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

PROGRAM Nr. 18 
Od 21. V. do 27, V. 1929 r. 
Dla dorosłych: 


PokKusy życia 


Trzynasty Przysięgły 
Dramat w 8-miu aktach wg. poczy* 
tnej powieści IRVINGA DODGE. 


Dla młodzieży: 


Wojennym Szlakiem 


Obraz w 10 aktach 
Dla młodzieży: 


Początek seansów o godz. 15 i 17 
w soboty i niedziele o godz. 15i 15. 


Dla dorosłych : 


Początek seansów o godz. 18.45 i 21 
w soboty i niedziele 16.45, 13.45 i 21. 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 
D ra Farm. 
R, Rembielfńskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy 


1 KUPNO i 


I 
R 


SPRZEDAŻ || 


BIŻUTERJE 


kupuję. Pełną wartość płacę. Solidne 
traktowanie „Preciosa*. Piotrowska 125 


w podwórzu, 951 


are ae 


GARSONIERA -— 


pokój z wejściera absolutnie niekrępu- 
jącem, nie wyżej II piętra w dalszej 
dzielnicy niedaleko tramwaju poszuki- 
wany, Oferty tylko z adresem i mo- 


żliwie ceną pod lit. B. St. do admin, 
j 
| ZAGUB, DOKUMENTY ( 
SES OPT h 

ZAGINĘŁA 


książeczka, wydana przez P, K U. Łódź 
na nazwisko Mikołaja Lewkowskiego. 
1724—2 


ZAGINĘŁO 
zezwolenie na prawo prowadzenia sa- 
mochodu, wydane przez Łódzki Urząd 
Wojewódzki, na nazwisko M Lewkow- 
skiego. 


Ogłoszenia za wiersz milimetr 


owy 1 szpalfowy. 


dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, za odnosze- . strona I w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str 5 szpalt. — Nadesłane 
me — 40 groszy; z przesylką pocztową « po tekście 50 gr. str, o szpalt. -= Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu naj- 
kraju — zk EC — zagranicą — zł. 10.— mrnejsze 1 20 zi, PoSzuk wanie pracy 10 gr—Ogłoszenia zaręczynowe ! zaślubinowe 10 zł, Ogło : 
i 5 b ia zamiejscowe vannesa o 30 oroc, tirm za”r.o 100 pr zazastrzeżone mietscowe dopłaty 
Era MIRA taaa LES i AGE Han LN d LIRA) WM (EŃ OWI TAAAK "I TZT T WIĘ . s en eii w Z S a 
ADi z 0. 0, Drukarnia „uiisu lu U s LOCZ, u. «ülrkowska 86. 


Redaktor: Włądysiaw Cieleckę - 


